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Prowokacja w Escarpelle 


Sensacyjne twierdzenie 
francuskiego działacza robot. 


Sprawa wydalania z Francji robotników 
cudzoziemskich nie schodzi ze szpalt pism 
francuskich. Uwagę społeczeństwa do tego 
zagadnienia przykuwa prasa jak gdyby ce- 
lowo, widząc w jego załatwieniu niezawodny 
ratunek na klęskę bezrobocia. Wskazuje więc 
ciągle fakt że Francja ma 800 tysięcy obco- 
krajowców — robotników, podczas gdy wła- 
snych bezrobotnych obywateli liczy 350.000. 

Jest jednakże wiele danych na to, że to 
zgoła nie gospodarcze względy wpłynęły na 
rozpętanie kampanji przeciw cudzoziemskim 
robotnikom. Wiele danych wskazuje, że rząd 
francuski, nie mogąc pochwalić się sukcesa- 
mi gospodarczemi, a mając ciężką sytuację 
wewnętrzną, szuka haseł, mogących zająć o- 
pinję publiczną. Popularnem takiem hasłem 
we Francji jest walka z cudzoziemskimi ro- 
botnikami. 

Nie pomagają głosy poważnych pism jak 
„Temps”, „Le Journal“, „Peuple“, wskazują- 
cych na szkodliwość wydalania robotników 
obcych, na niemożliwość zastąpienia robot- 
ników cudzoziemskich przez francuskich w 
wielu działach przemysłu. 

Jeden przykład na poparcie tego twier- 
dzenia: Oto w wielkich zakładach metalur- 
gicznych „Usines St. Jacques“ w Montracen 
koło Lyonu zwolniono większą liczbę robot- 
ników polskich, czem zachęceni pracownicy 
francuscy zażądali od dyrekcji zwolnienia 
pozostałych dwustu Polaków i przyjęcia w 
ich miejsce Francuzów. Dyrekcja zgodziła 
się na ten postulat pod warunkiem, że orga- 
nizacja robotnicza dostarczy 200-tu robotni- 
ków francuskich w miejsce Polaków. Pomi- 
mo wszelkich wysiłków syndykat nie mógł 
spełnić tego warunku i nie wynalazł chęt- 
nych Francuzów do obsadzenia ciężkiego 
działu pracy i dyrekcja musiała zatrzymać 
Polaków. 

Nie pomaga też analiza liczb demogra- 
ficznych Francji, wskazujących na potęgu- 
jący się szybko brak ludzi wskutek ogrom- 
nego zmniejszania się przyrostu naturalnego. 
Obfitą pożywkę otrzymała antycudzoziemska 
kampanja przez pożałowania godne wypad- 
ki latem roku ubiegłego: w Escarpelle, gdy 
280-ciu górników polskich na zmůk protestu 
przeciw wydaleniu z pracy kilku współto- 
warzyszy ogłosiło strajk w podziemiach ko- 
palni, więżąc kolegów francuskich. 

We Francji podjęto wówczas namiętną 
kampanję przeciw polskim robotnikom. 

W Polsce przypisywano wypadki te ro- 
bocie agitatorów komunistycznych, nieznoś- 
nym warunkom bytowania, bezwzględności 
pracodawców. Bardzo nieśmiało podnoszono 
bezczynność lokalnych władz francuskich, 
które nic nie zrobiły dla zapobieżenia wy- 
padkom. 

W miarę, jak się od tych wypadków od- 
dalamy, dochodzą głosy coraz bardziej kry- 
tyczne i... odważniejsze, a rzucające spory 
snop Światła na zagadnienie winy i wino- 
wajców w Escarpelle. 

Oto jeden z ostatnich numerów kwar- 
talnika „Travailleur du Sous-Sol", organu 
sekcji francuskiej „Internationale Miniere“, 
przynosi znamienny artykuł jednego z przy- 
wódców syndykalistycznego ruchu zawodo- 
wego C. G. T! na północy, p. Kleber'a Le- 
gay p. t. „Les incidents de I'Escarpelle*, w 
którym bez zastrzeżeń stwierdza, że atmos- 
fera dla tych wypadków była przygotowana 
przez wszystkie rządy francuskie, których 
szefowie i zainteresowani ministrowie prze- 
licytowywali się w zamiarach usunięcia we 


"W exsped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewiczianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorotwa, 
ja abonent 
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niema prawa 


Bumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Dzisiejszy numer zawiera 4 strony. 
alamni Jak Oz SOA ABA ŻE 


wiadomościach 


wem ściąganiu 


płala zobowiązań obligacjadi 


miejsoe ogłosz 


jkról wydał śniadanie na cześć gościa fran- 
| cuskiego. 


Pożyczki Narodowej 


Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra“ 
Bank Gospodarstwa. Krajowego będzie 
przyjmował obligacje 6%-mwej Pożycz- 
ki Narodomej ro dziale pożyczek bu- 
dorlanych i długoterminowych Ban- 
ku bez ograniczenia mysokości kroo- 
ty. Obligacje Pożyczki Narodomej bę- 
dą mw tym dziale przyjmowane na za- 
płatę zaległych po dzień 51 grudnia 
1953 r. procentóro od pożyczek budo- 
rmlanych z Państwowego Funduszu 
Budorolanego i to zarówno krótkoter- 
minowych, jak i gotórokomwych amor- 
tyzacyjnych, na spłatę pożyczek, u- 
dzielonych na zapłatę zaległych pro- 
centów od pożyczek budowlanych z 
Państmworego kunduszu Budowlanego 
po termin myżej roskazany, oraz na 
spłatę zaległości z tytulu pożyczek dlu- 
goterminowych Banku, za czas do 51 
grudnia 1955 r., t. j. łącznie z ratą, 
płatną dnia 51 grudnia 1935 r. 


Z ograniczeniem do krmoty zł 300, 
będzie B. G. K. przyjmorał obligacje 
Pożyczki Narodowej na spłatę poży- 
czek, udzielonych na zapłatę zaległych 
procentów od pożyczek budowlanych 
z rolasnych funduszów Banku oraz za- 
ległych procentów od tych pożyczek 
po dzień 51 grudnia 1935 r. 

Pramo spłaty obligacjami Pożyczki 
Narodowej zobowiązań  spóldzielni 
mieszkaniowych i mieszkanioro-bu- 


dorolanych przysluguje członkom tych 
spółdzielni, przyczem stwierdzenie 
członkostwa będzie dokonywane na 
podstawie mykazów, sporządzonych 
przez spóldzielnie przy składaniu obli- 
gacyj na spłatę zobowiązań. Przelew 
obligacyj w tych wypadkach powinien 
być dokonywany bezpośrednio na 
rzecz i na imię Banku Gospodarstwa 
Krajorego. 

W dziale kredytóro krótkotermino- 
mych Banku — obligacje Pożyczki Na- 
rodowej będą przyjmowane tylko na 
pokrycie wierzytelności Banku Gospo- 
darstroa Krajowego, znajdujących się 
m windykacji, płatnych najdalej 51-go 
grudnia 1955 r., a nieprzekraczających 
kwoty zł 1.000. 

Obligacje Pożyczki Narodowej bę- 
dą przyjmowane po kursie, każdocześ- 
nie ustalonym przez p. ministra skarbu 
po 96 za zł 100 im. wart. plus wartość 
kuponu bieżącego. 

W końcu należy zaznaczyć, że pra- 
mo spłaty wymienionych mierzytelno- 
ści Banku przysługuje pierroonabyro- 
com Pożyczki Narodomej oraz osobom, 
które otrzymały obligacje m drodze 
spadku, na zasadzie wyroku sądowe- 
go lub przelewu, dokonanego za zgodą 
Komisarza Generalnego Pożyczki Na- 
rodowej — o ile spłata będzie dokona- 
na do dnia 51 grudnia 1935 roku. 


Min. Laval 
Minister Laval po przyjeź- 


Rzym, 7. 1. 
dzie do Rzymu pracował od godziny 2 
nocy wraz z urzędnikami, którzy mu towa- 
rzyszą, przygotowując się do rozmów z Mus- 
solinim. 


w 


W sobotę rano o godz. 10 minister Laval 
udał się do pałacu Weneckiego, gdzie odbył 
dłuższą konferencję z szefem rządu włos- 
kiego. 


Po zakończeniu pierwszej konferencji z 


w Rzymie 


Mussolinim w Pałacu Weneckim min. Laval 


powrócił do swego hotelu, poczem pojechał 
samochodem w towarzystwie szefa protokó- 
łu hr. Sanni oraz dyrektora gabinetu p. Ro- 
chat do Pałacu Kwirynalskiego na audjencję 
do króla. Na podwórzu pałacowem oddały 
honory oddziały milicji kolejowej. Przy wej- 
Ściu do pałacu ministra Lavala powitali urzę- 
dnicy protokółu, poczem min. Laval wpro- 
wadzony został do króla przez pierwszego 
mistrza ceremonji Sant Elia. O godz. 12,50 


Ogłoszenia: 


udziela się przy ozęstem ogłaszaniu. 
trzy rasy tygodn. | to: w poniedziałek, środę | piątek, Przy aądo- 


właściwy Sąd w Wąbrzeźnie, — 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
tam.) 10 gr., za reklamy na str, ś-lam. w 
potocznych 80 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* wychodzi 
należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
a termino druk, przepisane 
enia administracja nie odpowiada, Wydawnietwo 
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| Rok XVI 


O godz. 14 minister Laval wraz z towa- 
Pante- 
onu, gdzie złożył dwa wieńce ze świeżych 
kwiatów 


się do 


rzyszącemi mu osobami udał 
włoskich. Nastę- 
przed pomnik Wik- 


{tora Emanuela, gdzie złożył wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. 


na grobie królów 
pnie minister udał się 


Z kolei min. La.al powrócił do hotelu 


„Excelsior“, gdzie zamieszkuje, skąd udał 
[się do ambasady francuskiej, aby przyjąć 
|przedstawicieli francuskiej kolonji duchow- 
|nej i świeckiej, przebywającej w Rzymie. 

fieczorem Mussolini We- 
|neckim galowy obiad na cześć gościa fran- 


|cuskiego. 


wydał w Pałacu 


| Rzym, 7. 1. W. niedzielę przed. połud- 
(niem odbyła się druga dłuższa konferencja 


{Lavala z Mussolinim w pałacu weneckim. 


Rzym. W sobotę, po bankiecie, wydanym 
‘przez Mussoliniego w pałacu weneckim od- 
było się ogólne przyjęcie dla. sfer .dyploma- 
tycznych i towarzyskich stolicy. Pod czas 
{przyjęcia Mussolini odbyt” biisko godzinną 
| 


|rozmowę z Lavalem i ambasadorem niemiec- 
|kim przy Kwirynale. W rozmowie wziął ró- 


|wnież udział włoski podsekretarz stanu 
|Suvich . 

| WM 

i W niedzielę przed południem odbyła się 


druga dłuższa konferencja Lavala z Musso- 
linim w pałacu weneckim. 


24 lata 
we Śnie pogrążona 


Dopiero teraz się obudziła. 


Londyn. W Johannesburgu, stoli- 
cy Transvaalu, wydarzył się rzadki 
wypadek śpiączki. 

Miss Anna Svanepoel, która jako 
20-letnia dziewczyna zaręczyła się z 
pewnym młodym człowiekiem ,dozna- 
lla takiego wstrząsu moralnego, gdy 
[ojciec odmówił pozwolenia na ślub, 
że popadła w rodzaj histerycznej ka- 
talepsji. Od 24 lat pogrążona była w 
ciężkim śnie i tylko raz poraz odzys- 
kiwała na krótki czas przytomność. 


Dopiero obecnie odzyskała całkowicie 
normalny stan zdrowia. 

Ciekawym wypadkiem śpiączki za- 
interesowali się miejscowi lekarze. 


Francji cudzoziemców. „Wypadki — pisze — 
były upragnione przez rząd, a przeprowa- 
dzone przy pomocy policji i współwinie in- 
nych pomocników.“ 

Aby nadać sprawie cechę aktualności i 
wykuć atut w rozgrywce międzynarodowej, 
gabinet Doumergue'a — zdaniem autora — 
sprowokował wypadki w Escarpelle i z braci- 
robotników Polaków uczynił pionki na sza- 
chowniey polityki Quai d'Orsay. , 

Na poparcie tego oskarżenia cytuje p. 
Kleber artykuł dyrektora „La Republique“ 
oraz jednego z filarów partji radykalno-so- 
cjalistycznej p. E. Roche, który w jednym 


P. Roche, który był mężem zaufania 
ówczesnego rządu francuskiego, jasno od- 
słonił — według autora — właściwe oblicze 


i podkład wydalań robotników polskich. 


Oskarżenie pod adresem zarządu kopal- 
ni również nie jest błahe, Autor podaje, że 
zarząd był wmieszany w prowokację rządu, 
cytując fakt, że na kilka miesięcy 
wypadkami jeden z naczelnych inżynierów 
przeprowadzał ankietę 
dzialności kryminalnej 
strajku pod ziemią. 


przed 


odnośnie odpowie- 


za zorganizowanie 


Na wiecu, na którym za poduszczeniem 


z artykułów antypolskich rzucił zapytanie komunistów uchwalono strajk, obecni byli 
pod adresem Polski: „czy, jeżeli polityka | przedstawiciel policji oraz konfidenci ko- 
dyplomatycznej wrogości Polski, pomimo na-jPalni — i wiedząc o uchwałach, pozwolili 
szych wysiłków w kierunku przyjaźni, bę-| następnego dnia zjechać górnikom do ko- 
dzie kontynuowana — nie straci na tem Pol-| palni. 

ska więcej od nas, gdy będziemy zmuszeni] , Czynniki reżyserujące dramat nie za- 
wydalić większość robotników polskich“, | pomniały też — pisze p. Kleber — o przy- 


gotowaniu reklamy prasowej. Dwa dzienni- 
ki paryskie „Intrasigeant* i „Paris-Soir* te- 
lefonicznie powiadomiły swych 


dentów w Lille o mających 


korespon- 
nastąpić zaj- 
ściach, zanim ktokolwiek na miejscu wiedział. 


Oskarżenie — jak widać ciężkie — nie 
zostało odparte, nie próbowano nawet go 
odeprzeć. Opinja polska odczuwająca głę- 
boko krzywdę robotników polskich na ziemi 
Francji, jest rewelacjami p. Klebera wstrzą- 
Śnięta i słusznie oczekuje wyjaśnień. 


Ale niezależnie od tego społeczeństwo 
nasze zdaje sobie dobrze sprawę z tego, że 
wydalanie robotników polskich z Francji nie 
jest tylko kwestją sentymentu, lecz narusze- 
niem konwencji emigracyjnej, gwarantują- 
cej polskiemu robotnikowi równe prawa z ro- 
botnikiem francuskim. 

] 


Leopold Tomaszkiewicz, poseł na Sejm, 


Skróty 


Z KRAJU. 

+ Zmarł radca ambasady polskiej w 
Berlinie śp. Wyszyński. Zwłoki spoczną w 
Lublinie. 


-+ W Białymstoku zmarła 107-letnia Zu- 
zanna Radelska. Do ostatnich chwil cieszyła 
się dobrem zdrowiem i zajmowała 
darstwem domowem. 

+ Rada miejska Krzemieńca postanowi- 
ła zwrócić się do Marszałka Józefa Pilsud- 
przyjęcie obywatelstwa 


się gospo- 


skiego z prośbą o 
honorowego 

+ Prof. 
ż którego korzenia otrzymywać 


Hryniewiecki wyhodował krzew 
można kau- 
czuk. 

+ Jeden z 
tłumaczenie dzieła Hitlera: 
drukiem. Autor jednakże 
udzielenia pozwolenia na rozpowszechnienie 


polskich chciał 
„Mein Kampf" — 


odmówił 


w ydaw COW 
wydać 


książki zagranicą. 


+ Na gruźlicę choruje w Polsce 800.000 
osób, z czego 25 proc. zagraża otoczeniu. 

+ W sobotę powrócił do Warszawy min. 
spraw zagr. Józef Beck. 


W 


wych zmarł bandyta Maczuga. 


sobotę, w godzinach popołudnio- 


Z ZAGRANICY. 


+ W Dolomitach lawina śnieżna zmiotła 
4 narciarzy. 
W Ranbouillet 
licytacji urządzony z 
za cenę jednego franka. 
W Husum (Szlezwik) zmarła najstar- 
sza bo 102 lat licząca — Ralf. 
+ B. premjer francuski Marsal skazany 
grzy- 


(Francja) sprzedano| | 


komfortem 


na hotel 


obywatelka 


został na 18 mies. więzienia i 20.000 fr. 
wny. 

+ Komuniści ukraińscy chcieli oderwać 
Ukrainę od Z. S. R. R. W związku z tem are- 
sztowano około 700 studentów. 

+ W sobotę 
skiej dokonano napadu rabunkowego. Spraw- 
Malicha. Nie 


na kasę kapituły wrocław- 


cy napadu zastrzelili rendanta 
stwierdzono, co padło łupem złodzieji. 

+ W  Białogrodzie nastąpił wybuch 
składzie ogni sztucznych. 4 
kilku sklep doszezętnie 
molowany. 

+ W sobotę, w 
nikatów z Zagłębia 
Strasburg, jakaś 
niemożliwiła zupełnie 

+ W Meksyku 
policję i rozbroili ją. Chcieli oni zawładnąć 
posiłki 


w 


osoby zostały za- 


bite, rannych, zde- 


czasie nadawania komu- 


Saary przez radjostację 


tajna stacja nadawcza u- 


odbiór audycji. 
na 


włościanie napadii 


wojskowe. 


miastem. Sprow adzono 
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„GŁOS W 


Nie na numerki lecz na osoby 


([ĄBRZESKIE 


głosować będziemy w przyszłych wyborach 


do Sejmu 


1. K. C. donosi: Od jednego z wy- 
bitniejszych polityków, dobrze poin- 
formowanego w sprawach reformy or-| 
dynacji wyborczej, jaka ma nastąpić | 


i Senatn 


ciągu, że o ile tego rodzaju postano- 
wienie wejdzie w życie, wowczas wy- 
jborcy nie mieliby do czynienia z lista- 
mi i numerami w czasie wyborów, ale 


w związku ze zmianą konstytucji, do-|głosowaliby bezpośrednio na osoby 
wiadujemy się, że przyszła ordynacja |kandydatów. 


wyborcza nie przewiduje t. zw. list 
państwowych i postanawia, że posło- 
wie będą w przyszłości wybierani tyl- | 
ko w swoich okręgach. 

Sprawa ta ala już zadecydowa- 
na. — Dowiadujemy się w dalszym 


Zniesienie t. zw. list państwowych 
będzie zasadniczą reformą w przy- 
szłej ordynacji wyborczej i spowodu- 
je daleko idące w przyszłości konse- 
kwencje. 


Pié Food a TE OZ RESTA ORO PEAT WEZ oś 


Toruń ofiejalnie przemówi 
za tydzień 


Jak się dowiadujemy, w Toruniu 
czynionie są już ostateczne przygoto-|* 
wania do oficjalnego otwarcia radjo- 
stacji. W dniach najbliższych Radjo 
Toruń przejdzie z anteny prowizory- 
cznej na normalną i w związku z tem 
wzmocni swą siłę z dotychczasowych 

7 kilowatów na przeszło 20. 


nastąpi 


Oficjalne otwarcie stacji 


Zeznania płk 


we wtorek 15 bm. między godz. 20-tą 
a 21-szą. i 
W uroczystości otwarcia radjosta-' 
cji wezmą najprawdopodobniej udział 
Minister Spraw Wew nętrznych p. Ma- 
rjan Zyndram-Kościałkowski i Mini- 
ster Poczt i Telegrafów p. Kaliński. 
Program uroczystości przewiduje 
szereg okolicznościowych przemó- 
wień oraz popisy chorów pomorskich. 


Lindberghów 


w procesie we Flemington 


Flemington. Najbardziej dra- 
matycznym momentem dotychczaso- 
wej rozprawy w procesie Hauptmana 
były zeznania pani Lindberghowej mi- 
mo, iż widać było, że opisanie chwil 
tragicznego porwania, a potem znale- 
zienia zmarłego dziecka ranią ją naj- 
głębiej, zachowała spokój i panowanie 
nad sobą. Przez cały czas zeznawania 
żony, pułk. Lindbergh siedział nieru- 
chomy, wpatrując się w żonę, jakby 
dodając jej odwagi. 


Pułk. Lindbergh opowiedział, że na 
drugi dzień po porwaniu dziecka prze- 
słano mu ubranie j jego, by w ten sposób 
poprzeć żądanie okupu. Wielkie wra- 
żenie wywołało opowiadanie Lindber- 

gha o tem, jak jeden z pośredników 


na cmentarzu w Bronx 50.000 dolarów 
osobnikowi, który obiecał zwrócić 
dziecko w chwili, gdy było ono już 
zamordowane. Pułk. Lindbergh obec- 
ny był przy tej scenie i poznaje teraz 
głos osoby, która rozmawiała z owym 
pośrednikiem w głosie Hauptmana. 


NOWE CZAPKI DLA POLICJI. 


Główna komenda policji przygoto- 
wała specjalne czapki wełniane dla 
posterunkowych. 


O ile temperatura spadnie poniżej 
6 stopni, policjanci będą mieli prawo 
nosić nowe czapki, osłaniające uszy 


między zaa a Lindberghem wręczył |i PONO ZA R 


Z WĘDRÓWEK PO OJCZYSTYM KRAJU. goszcz była przez 


| księstwem. 


Siedem wieków 
miasta Bydgoszczy 


(Korespondencja własna). 


Bydgoszcz, w styczniu. 


(C. P. C.) Bydgoszcz należy do najstar- 
szych miast Rzeczypospolitej. Wzmianki 
istnieniu w tem miejscu grodu znajdujemy 
już w XIII wieku. Współczesne kroniki wspo- 
minają o zamku obronnym za czasów Leszka 
Białego. Książę, dzieląc się 
tem w r. 1287, odstępuje mu otaczające 
mek Mazowsze i Kujawy. Zamek ów nazywa- 
no po łacinie Bidgosthia. Nazwa Bydgoszczy 
według wszelkiego prawdopodobieństwa po- 
chodzi od imienia starosłowiańskiego Bydgo- 
sta. W XIV wieku zamek pada pod naporem 
dzikich plemion pomorskich i przez pewien 
czas pozostaje w ich władaniu. W roku 1551 
przechodzi w ręce Krzyżaków i dopiero trak- 
tat Kaliski w roku 1545 wraca twierdzy 
w obrębie 


o 


państwem z bra- 
za- 


nie- 
zależność Z 
czasów okupacji krzyżackiej wywodzi się nie- 
miecka nazwa Bydgoszczy Breheberg, 
Bromberg, co znaczy góra nad rzeką Brdą, 
nad którą to rzeką, niedaleko jej ujścia do 
Wisły, leży dzisiejsze miasto. Właściwą da- 
tą założenia miasta jest rok 1546. W tym to 
roku król polski Kazimierz Wielki nadaje 
prawo miasta Janowi Wresilhuth i Konra- 
dowi Sory z prawem dziedzicznem piastowa- 


własnego państwa. 


mia godności wójta na podstawie prawa ma- 
gdeburskiego. Czasu powstania instytucji pra- 
wnej miasta Bydgoszczy nie można uważać 
ani za datę powstania miasta ani istniejące- 
go poprzednio ośrodka kulturalnego, które 
istnieją dużo wcześnej. W wieku XIV Byd- 


pewien czas udzielnem 

W r. 1409 Krzyzacy zdobywają zamek 
ponownie. Oswobadza go po uciążliwych bo- 
jach Władysław Jagiełło. Data oswobodze- 
nia Bydgoszczy przez Jagiełłę jest dominują- 
ca dla dziejów miasta. Miasto rozrasta się, 
staje się ośrodkiem handlu, przemysłu, kultu- 
ry i życia społ.-państwowego. W r. 1510 król 
Zygmunt I zwołał do Bydgoszczy sejm w ce- 
lu Ao EENES ziem pruskich. W roku 
1577 król Stefan Batory sądzi tam zbunto- 
KAŻE mieszczan gdańskich. Zygmunt III 
zakłada słynną z artystycznej pracy menni- 
cę. Miasto wsławia się wyrobami przemysłu 
garncarskiego. Klęski trzydziestoletniej woj- 
ny nawiedzają i Bydgoszcz. Pada ona ofiarą 
W roku 1656 Szwedzi 


łupiestwa żołdactwa. 
palą miasto, 


W r. 1657. 6-go listopada Jan Kazimierz 
w obecności królowej podpisuje w Bydgosz- 
czy traktat welawsko-bydgoski z elektorem 
brandenburskim. Fryderykiem Wilhelmem, 
mocą którego Rzeczypospolita traci Prusy 
Wschodnie i w którym przyznano elektorowi 
prawo przemarszu prze% Prusy Królewskie, 
werbunku w Polsce i wspólnej regulacji mo- 
nety. Obie umowy — i welawska i bydgo- 
ska — są poważnym ciosem dla Rzeczypos- 
politej. 
zamek 
latach 


Starożytny w Bydgoszczy sypie 
gruzy 1709 i 11, ludność gi- 
nie od morowego powietrza. Następują pier- 
wsze Wszystkie te kięski zabijają 
prawie życie gospodarcze i dziesiątkują wie- 
lokrotnie liczbę mieszkańców miasta. W roku 
1794 Bydgoszcz odzyskuje wolność. Oswoba- 
dza ją z polecenia Dąbrowskiego Jerzy Nie- 
mojewski. W roku 1815 miasto staje się czę- 
ścią księstwa Warszawskiego i stolicą de- 


się w w 


rozbiory. 


e . 
wynosi 


partamentu. Traktat wiedeński pozbawia 
Bydgoszez wolności aż do powstania Pańsiwa 
Polskiego. 


Bydgoszcz jest miastem nawskroś prze- 
mysłowo-handlowem, a dominującą cechą 
charakteru miasta jest odporność na obco- 
plemienne naleciałości i żywotność. W roku 
1774 miasto liczyło 800 mieszkańców, w r. 
1840 — około 8.000 w roku 1920 — 89.000, w 
roku 1954 — 122.000 w tem 92 procent Pola- 
ków. Mimo intensywnej pansyfikacji mia- 
sto zachowuje polskość przez cały szereg lat. 
Okupacja pruska dała się dotkliwie miastu 
we znaki. Za panowania Fryderyka II Pru- 
sacy zburzyli kościół św. Idziego zbudowany 
w roku 1085, w roku 1896 piękną budowlę 
klasztoru Karmelitów, jak i szereg świątyń, 
resztki murów zamkowych i wiele pięknych 
kamienic gotyckich i renesansowych. 

Bydgoszcz, dzięki swemu szczęśliwemu 
poołżeniu, jest ośrodkiem przemysłu i han- 
dlu. które dla swych celów wykorzystują 
zbiegającą się sieć dróg wodnych i kolejo- 
wych. W mieście znajdują się zakłady prze- 
mysłu drzewnego, metalurgicznego, spożyw- 
czego, odzieżowego, galanteryjnego, włókien- 
niczego, papierniczego, chemicznego, budo- 
wlanego itd. Miasto posiada własny teatr, bi- 
bljotekę, muzeum oraz szereg innych budyn- 
ków, mieszczących instytucje użyteczności 
publicznej. Obszar miasta jest bardzo wielki, 
bowiem 65 klm. kw. Otoczone ze- 
wsząd lasami, tonie w zieloności parków i 
zieleńców, spośród których jako najpiękniej- 
sze należy wymienić: wzgórze Dąbrowskie- 
go. park Kazimierza Wielkiego, Kochanow- 
skiego, Zacisze. Miasto posiada własny tor 
wyścigowy wodny, tor do wyścigów konnych 
i szereg boisk sportowych. Środkiem miasta 
płynie tworząc romantyczne zakątki Brda i 
rozlewa się odnogami kanałów, Dla swych 


OSZUKAŁ SK ST 
OKOŁO ĆWIERĆ MILJONA ZŁ. 


MAGNAT NIEMIECKI VON BELOW 
SKARB PANSTWA NA 


Wielka Wieś Hallerowo. W ma- 
jątkach magnata niemieckiego pod 
Fuckiem wykryto wielkie oszustwo 
na szkodę skarbu państwa. 

Komuisarjat straży granicznej w 
Pucku dokonał w ostatnich dniach 
rewizji w majątkach w okolicy Puc- 
ka, należących do magnata niemiec- 
kiego, von Belowa, wiaściciela dóbr 
ry cerskich Rzucewa, Osłanina, Demi- 
strzewa, Sławutowa, 5ławutówka i in- 
nych w pow. morskim. Stwierdzono, 
iż rachunki były niestemplowane, wo- 
bec czego skarb państwa poniósł stra- 
ty w wysokości 111,000 guldenów 
gdańskich i około 28.000 złotych. 

Wiadomość o rewizji wywołała 
zrozumiałą sensację na wybrzeżu. — 
Obecnie czynniki kompetentne usta- 
lają winę poszczególnych osób. 


ŚMIERTELNY SKOK CHOREGO 
Z OKNA SZPITALA. 

Szubin. Pod koniec ub. tygodnia 
do szpitala powiatowego w Szubinie 
przywieziono poważnie chorego na 
wrzód w gardle 49-letniego Adama 
Szteicera, mieszkańca wioski Iwno w 
pow. szubińskim. Przeprowadzona 
natychmiast operacja nie dała pomy- 
ślnych rezultatów, gdyż stan zdrowia 
chorego nie uległ żadnej zmianie. 

Wskutek wzmagającej się choro- 
by Szteicer popadi w silną depresję 
duchową usilując zbiec z sali szpital- 
nej. Wszelkie zamiary ucieczki były 
unieszkodliwiane przez obsługę, któ- 
ra nieustannie pilnowała chorego. 

Przed dwoma dniami Szteicer spo- 
strzegł, że sanitarjusza w pobliżu nie- 
ma wobec czego jednym susem rzucił 
się do okna i wybijając szyby wysko- 
czył z wysokości 6 metrów na ziemię. 
Chorzy widząc to krzykiem zaalarmo- 
wali sanitarjuszy, którzy poczęli go- 
nić uciekającego Szteicera. Ten w pa- 
nicznym strachu przeskorzył kilka 
płotów, aż w końcu runął na ziemię 
bez przytomności. Niezwłocznie prze- 
niesiono go do szpitala gdzie zastoso- 
wano wszystkie środki, by zapobiec 
jakimkolwiek komplikacjom. Jedna- 
kowoż wszystko okazało się spóźnio- 
ne gdyż Szteicer wskutek odniesio- 
nych obrażeń przy upadku zmarł, nie 
odzy skując przytomności 


DOBROWOLNE, POWSZECHNE, 
drobne lecz stałe składki ogółu 
na F. O. M. tworzą podstawę bu- 
dowy polskich okrętów wojen- 
nych. 


celów gospodarczych rozporządza Bydgoszez 
kanałem. łączącym Noteć z Brdą. Kanał zo- 
stał zbudowany w 1775 r. z polecenia Fryde- 
ryka Wilhelma I! przez budowniczych Dorn- 
steina i Prankendorfa kosztem 3.800.000 Mk. 
Długość jego wynosi 25 klm. szerokość 19,5 
mtr., głębokość 1,6 m. Jest on zaopatrzony w 
10 śluz i wznosi się 25 mtr. ponad pozio- 
mem Brdy i 5 mtr. ponad poziomem Noteci. 


Bydgoszcz jest miastem powiatowem. — 
Ziemie, otaczające miasto, są urodzajne, kry- 
ją liczne skarby mineralne, m. in. i bursztyn. 

G 

Miasto posiada wiele zabytków architek- 
tonicznych. Fara, położona w zakolu Brdy, 
jest pięknym budynkiem w stylu gotycko- 
bałtyckim, pochodzącym z XV wieku, kry- 
jącym w swem wnętrzu obraz Bogarodzicy 
Bydgoskiej. Klasztor Klarysek jest misterną 
mieszaniną gotyku i renesansu. W kościele 
tym znajduje się drewniany pułap, posiada- 
jący wspaniałą polichromję z epoki rene- 
sansu. Obecny kościół garnizonowy, daw- 
niej bernardyński, jest budowlą gotycką z 
domieszkami baroku. Kościół Jezuitów po- 
łożony jest na starym rynku. Wartość arty- 
styczno-historyczną przedstawiają też: śpi- 
chrze, położone nad Brdą, budynki na starym 
rynku, jak i domy na ulicach: pod Bramka- 
mi, Zamek i Kościelnej. Wszystkie te budo- 
wle zarówno świątynie, jak i kamienice, o- 
kupanci pozostawili w stanie opłakanym, a 
w czasie niewoli traktowano je wyjątko- 
wym wandalizmem. W kościołach mieściły 
się składy starzyzny, remizy i stajnie stra- 
ży ogniowej. Dopiero intensywny. połączo- 
ny wysiłek władz cywilnych, wojskowych i 


kościelnych przy wydatnem poparciu społe- 
czeństwa doprowadził świątynie do wyglądu, 
przypominającego najpiękniejsze karty hi- 
J. Ch. 


storji miasta, 


Nr. 4 


„GŁOS WABRZESK I“ 


Szczegóły uwiezienia O. Lopez 
przez komunistów chińskich 


Changhaj. (Chiny). Komuniści 
napadli nocą 18 listopada 1954 r. wio- 
skę Mi-to-rze, w prefekturze Tai- 


hu, w prow. Anhwei, wtargnęli do mie- 
szkania O. Lopez, T. J. i ubezwiadnili 
tak kapłana jak jego domowników. 
Misjonarzowi udało się uwolnić z wię- 
zów i uciec w góry. Następnego dnia 


wrócił do Mi-to-rze na prośbę zakon- 
nic, kierujących miejscową szkołą. — 
Ale „czerwoni” zjawili się ponownie. 
Wprawdzie O. Lopez znów ratował się 
ucieczką, ale przeskakując mur, upadi 
i złamał sobie nogę. Ułatwiło to komu- 
nistom uwięzienie misjonarza, którego 
uprowadzili na noszach. 


Skończona karjera posła Graebego 


Duże wrażenie wśród pomorskich 
Niemców wywolało orzeczenie sądu 
honorowego, złożonego z wybitnych 
działczy niemieckich, w sprawie pos. 
Graebego. Orzeczenie to uwolniło od 
wszelkiej winy działacza Jungdeutsche 
Partei Wiesego, który swego czasu o- 
skarżył posia Graebego o wykroczenie 
natury moralnej i materjalnej w okre- 
sie, gdy poseł Graebe był osobą decy- 
dującą w biurze niemieckich posłów i 
senatorów w Bydgoszczy. Sąd honoro- 
wy uznał, że Wiese, stawiając zarzuty, 


Tragedja 


Bydgoszcz 

Ciężka jest dziś walka o każdy kawałek 
chleba. Trudno go zdobyć i szukać trzeba | 
nieraz daleko, rzucić dom, rodzinę i swoich 
najbliższych i iść w świat, niepewne 
jutro. 

Taka tragedja rozegrała się właśnie w 
biednej rodzinie robotniczej niejakiego 
Leona  Ziętkowskiego, przy ul. Pijarów. 
Ziętkowski od kilku lat nie pracował. Do- 
rywczo zarabiał grosze, które nie mogły 
wystarczyć na utrzymanie domu. Szukał 
zajęcia, niestety nie mógł nic znaleźć. 

Zmartwienia męża dzieliła jego żona. 
Pomagała jak mogla. Chodziła do prania, 
brała bieliznę do prasowania, ale to nie wy- 
starczało i głód coraz częściej zaglądał do 
domu ŻZiętkowskiego. Aż wreszcie Ziętkow- 
ska, mając znajomych we Francji. postano- 


w 


postąpił honorowo i że nie można mu 
z tego tytułu nic zarzucić. 

Wyrok powyższy prasa niemiecka 
komentuje jako zakończenie karjery 
posła Graebego, który został już usu- 
nięty od kierownictwa sprawami 
mniejszości niemieckiej. Przypomnieć 
należy, że swego czasu na interwencję 
b. prezydenta Rauschninga odmówio- 
no pos. Graebemu prawa przewodni- 
oare na zjeździe Niemców w Gdań- 
sku. 


biednego PODOtnika 


Zmarł z żalu po rozstaniu się z żoną 


uległ wreszcie. Sprzedano ostatnie posiada- 
ne w domu cenniejsze przedmioty i wysta- 
rano się o dokumenty i bilet. Ziętkowski 
postanowił odwieźć żonę do Poznania. Krót- 
ko przed świętami wyjechali. Jak twierdzą 
sąsiedzi, przed wyjazdem  Ziętkowski był 
bardzo zdenerwowany, a nawet płakał, że 
ma się rozstać z żoną. Ale pojechali. 


I oto nadeszła do Bydgoszczy wiado- 
mość, że w stogu pod Włoszanowem znale- 
ziono zwłoki Ziętkowskiego. Jak wykazały 
dochodzenia, Ziętkowski istotnie odwiózł 
żonę do Poznania, a wracając, dojechał do 
Gniezna; potem, nie mając już pieniędzy na 
opłacenie biletu, wysiadł i postanowił dal- 
szą drogę do Bydgoszczy odbyć pieszo. 


Doszedłszy do Włoszanowie usiadł pod 
stogiem, gdzie spotkała go Śmierć. Co jest 


wiła wyjechać tam na roboty. Długo wzbra- przyczyną śmierci — czy udar sercowy, 
niał się mąż z udzieleniem swej zgody na czy zamarznięcie — narazie nie wiadomo. 


ten wyjazd, ale nie widząc innego wyjścia 


300 BEZPŁATNYCH PRAKTYKAN- 
TÓW W URZĘDACH SKARBO- 
WYCH. 

Zarządzeniem minisierjum skarbu 
wprowadzone zostały w izbach skar- 
bowych, począwszy od dnia 1-go sty- 
cznia 1935 r., stanowiska bezpłatnych 
praktykantów w izbach skarbowych 
i dyrekcjach cet 

Na bezpłatnych  praktykantów 
przyjmowani będą kandydaci z śred- 
niem wyksziałceniem. Praktyka trwać 
ma 6 miesięcy, poczem rozstrzygane 
będzie przyjęcie praktykantów na 
służbę płatną. 


UPRZEDZANIE O CZASIE TRWA- 
NIA ROZMÓW MIĘDZYMIASTO- 
WYCH. 


Ministerstwo poczt i telegrafów za- 
rządziło, aby w ruchu krajowym za- 
niechano uprzedzania o upływie 3-mi- 
nutowych jednostek trwania rozmów 
międzymiastowych. Abonentom pozo- 
stawiono jednak możność określenia 
zgóry czasu trwania rozmów w mo- 
mencie ich zgłaszania; w wypadkach, 
gdy abonent przy zgłoszeniu rozmowy 
określi czas jej trwania, o upływie te- 
go czasu będzie przez personel, wyko- 
nujący zgłoszenia, uprzedzany, przy- 
czem czas ten będzie liczony według, 
jednostek trzyminutowych. i 

Zarządzenie to ma na celu ujedno- 
stajnienie czynności przy wykonywa- 
niu połączeń telefonicznych, tak w ru- 
chu krajowym, jak i zagranicznym, 
gdyż przepisy międzynarodowe nie 
przewidują obowiązku uprzedzania o 
czasie trwania rozmowy i w ruchu z 
zagranicą nie było ono wogóle stoso- 
wane, 


MIESZKANIA ZWOLNIONE OD 
OPŁAT NA FUNDUSZ PRACY. 


Zgodnie z art. 26 ustawy o Fundu- 
szu Pracy, od opłat na ten Fundusz 
zwolnione są mieszkania 1-o i 2-izbo- 
we. W związku z tem ministerstwo 
skarbu wyjaśniło, ż eprzez mieszkania 
jednoizbowe w rozumieniu art. 26 u- 
stawy o Funduszu Pracy uważać na- 
leży sensu stricto mieszkania o jednej 
izbie mieszkalnej, bądź też o jednej 
izbie wyposażonej w piec kuchenny. 
za dwuizbowe zaś jedno mieszkanie o 
jednej izbie mieszkalnej i osobnej ku- 
chni, bądź o dwóch izbach mieszkal- 
nych bez kuchni. 


W kwestji ściągania opłat od czyn- 
szu z mieszkań służbowych, udzielo- 
nych pracownikom bezpłatnie, mini- 
sterstwo skarbu wyjaśniło, że w art. 
26 ustawy brak jest podstaw praw- 
nych do obciążenia ich na rzecz Fun- 
duszu Pracy. 


X 


TAJNY TUNEL MANDŻUKO—SO- 
WIETY. 


Londyn. Reuter donosi z Charbina: We- 
dług informacyj, pochodzących ze źródeł ja- 
pońskich, wojskowe władze japońskie wy- 
kryły potajemny tunel, łązeącw Mandżuko 
z terytorjum sowieckiem. Tunel ten, jak 
wyjaśniają w kołach japońskich, zbudowany 
został w tym celu, aby ułatwić bandytom 
ściganym przez wojska japońskie schronie- 
nie się na terytorjum sowieckie. Tunel znaj- 
duje się na granicy sowiecko-mandżurskiej 
w pobliżu jeziora Chanka. 


RDZY ZAC REE r TaT ar a Ae a ae] 
Złóż datek na 
walkę z gruźlicą 


Krwawo zakończony spór 
o wodę 


Wąbrzeźno, dnia stycznia 

W domu p. Cecylji Chyłkowskiej 
przy ulicy Polnej Nr. 4 od półtora 
roku zamieszkuje bezrobotny Sta- 
szewski Władysław. Zajmuje on mie- 
szkanie składające się z pokoju i kuch- 
ni. Poza żoną mieszka w pokoju zaj- 
mowanym przez Staszewskiego teś- 
ciowa i szwagier Zaworski Franciszek. 

Staszewscy w mieszkaniu swojem 
nie mają wodociągu i wodę pobierali 
z piwnicy. Właścicielka domu prze- 
prowadziła w październiku 1954 r. na- 
prawę schodów do piwnicy, wskutek 
czego Staszewscy wodę pobierali z ku- 
chni gospodyni. (Gospodyni wyzna- 
czyła godziny, w których St. mogli 
czerpać wodę. Nie trzymali się jed- 
nakże tego Staszewscy: przychodzili 
po wodę w razie potrzeby i wodę tę 
otrzymywali. 

Gdy Staszewski przybył po wodę 
do kuchni w dniu 5 stycznia. oświad- 
czył mu syn gospodyni Bolesław, że 
z powodu zalegania z zapłatą czyn- 
szu za mieszkanie, wody więcej nie 
dostanie. Staszewski, mimo że zalega 
z zapłatą za czynsz od sierpnia 1954 r. 
regulował podobno należność za wodę 
w wysokości 50 gr miesięcznie. 

W sobotę, udał się po wodę, lecz 
Bolesław Chyłkowski do mieszkania 
go nie wpuścił. Staszewski udał się 
więc na posterunek, gdzie złożył do- 
niesienie. Mimo interwencji posterun- 
kowego, Bolesław Chyłkowski — wo- 
dy nie wydał. St. udał się więc po- 
wtórnie na posterunek i przybyły z 
nim posterunkowy miał sprawę zała- 
twić. W mieszkaniu nie został jed- 
nakże Bolesława Chyłkowskiego, udał 
się on do miasta. Posterunkowy pole- 
cil Staszewskiemu czekać na wodę, 


|gdyż uda się do miasta, odszuka Bo- 
lesiawa Ch. i sprawę z nim załatwi. 
Po odejściu posterunkowego Sta- 
szewski — prawdopodobnie — udał 
się do swego mieszkania, wziął to- 
porek, szwagier Zaworski węborki — 
i udali się do piwnicy. Staszewski 
|toporkiem wyrwał  skobel przy 
[drzwiach i szwagier naczerpal wody. 
Niosącego wodę — ujrzeli bracia 
Bolesław i Alfons Chyłkowsey. Wy- 
szli więc na podwórze i Bolesław za- 


pytał się dlaczego rozbił kłódkę. W 
| pewnym momencie Bolesław Ch. 
|chwycił za wiadra, i w tej chwili 


Zaworski miał uderzyć Bolesława 
Chyłkowskiego jakiemś tępem narzę- 
dziem w lewe ramię (Zaworski twier- 
dzi, że Bolesław Ch. wyjął nóż i pod- 
czas szamotania sam zranił si 
mię). 

Przyglądając się bójce brat Bole- 
sława Alfons chciał go obronić laską. 
lecz został przez Staszewskiego ude- 


się Ww ra- 


rzony toporkiem, wskutek czego 
upadł na ziemię. Jak z zeznań 


świadków wynika — Staszewski le- 
żącego na ziemi Alfonsa Ch. uderzył 
przez plecy po raz wtóry. 

Po wypadku Bolesław udał się do 
szpitala celem założenia opatrunku 
a brat Alfons udał się do lekarza p. 
| Dr. Kawczyńskiego, który samocho- 
dem przewiózł go do szpitala. 

Obaj odnieśli ciężkie obrażenia. 
Rany zadane Bolesławowi nożem. 
wzgl. jakiemś innem ostrzem narzę- 
|dziem, Alfons natomiast ma rany za- 
|dane ostrzem toporka. Stan obu jest 


|b. poważny. 


Staszewski i Zaworski zostali 
[aresztowani i w poniedziałek odsta- 
wieni do więzienia przy Sądzie 


Grodzkim. 


TARGI MAŁE I WIELKIE 
NA POMORZU W STYCZNIU. 


Toruń. Rozkład targów małych i wiel- 
kich, które odbędą się w miesiącu styczniu 
1935 r. w następujących miejscowościach: 
w Działdowie 8 stycznia — targ ogólny, 
Grudziądzu - miasto 18 stycznia — zwierz. 
Kartuzach 9 stycznia — targ na świnie, 
Kurzętniku pow. Lubawa 16. I. — zwierz., 
Nowemmieście 9. I. — targ zwierzęcy, 

z Pelplinie dnia 11 stycznia — targ zwierz., 
r Płośnicy pow. Działdowo 16. I. — zwierz., 
Toruniu-miasto 17. I. — targ zwierzęcy, 


w Wąbrzeźnie 8 stycznia — targ zwierzęcy. 
ą y 


KRONIKA 


Kaiendarzyk 
PONP 
o 
E a EEN 
E e 8 |Śśw.katolic| Słońce 
AlE |à 


styczeń 


Łucjana 


7,25 | 3,23 
8 M Ww Seweryna | 7,27 | 3,22 
9 > S. Marcjanny | 7,28 | 3,21 


NA TRZECH KRóLI — KAŻDY SIĘ 
DO PIECA TULI... 


głosi przysłowie, Istotnie!  Wczorajszej nie- 
dzieli był mróz, jakiego tej zimy nie mieliśmy. 
Dziś w poniedziałek w godzisach rannych tem- 


peratura wynosiła 17 stopni poniżej zera, 


KILO POMARAŃCZ 1.50 ZŁ. 


Jak się dowiadujemy, kilo pomarańcz w 
handlu detalicznym kosztować musi 1,30 zł. — 


Wyższych cen kupcom pobierać nie wolno, 


POSYPYWAĆ! 


W ostatnich dniach wskutek gołoledzi upadi 
na chodnik obok posiadłości p. K. i potłukł się 
poważnie P, K. udał się do lekarza, a następnie 
na posterunek policji, gdzie złożył doniesienie. 


Jeszcze raz właścicielom 
nieruchomości, że chodniki muszą być posypy- 
wane piaskiem, W przeciwnym razie gospodarz 
odpowiada za wypadki, 


przypominamy 


Topólnie pow. Świecie 10. I. — zwierzęcy. | 


WYSTAWA NOWOŚCI I WYNA- 
LAZKÓW. 


Od wtorku otwarta będzie w Rynku 26 — 
wystawa nowości i wynalazków oraz artystycz- 
nego przemysłu ludowego, połączona z reklamo- 


wą sprzedażą, Na wystawie dział wyrobów za- 


kopiańskich, haftów, rzeźb, kilimów. Wstęp 
10 groszy, — Część dochodu przeznacza się na 
powodzian, Wystawa otwarta do 15 stycznia w 


czasie od godz, 10 rano do 8 wieczorem. 


„BETLEEM POLSKIE* I „ZWYCIĘ- 
ŻYŁEM KRYZYS* W WĄBRZEŹNIE. 


Teatr Ziemi Pomorskiej daje  najbliż- 
sze przedstawienia w sali „Dworu Wąbrze- 
skiego” w dniu 12 stycznia br., na których 
zostaną, wystawione: na  popołudniowem 
przedstawieniu o godz. 5,50, po cenach zni- 
żonych, Rydla „Betleem 
Polskie”, oraz wieczorem, po cenach zwy- 
niebywałem  powodze- 
polskich, a 
nadzwyczaj 


jasełka Lucjana 
kłych, ciesząca się 
niem na wszystkich scenach 
ostatnio na scenie toruńskiej, 
wesoła, pełna świetnego humoru i doskona- 
le nakreślonych komedja Pawła 
Vulpiusa, w przekładzie Teofila Trzcińskie- 
go „ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS". W 
przedstawieniach bierze udział prawie cały 
zespół Teatru Ziemi Pomorskiej. 
nie reżyserskie jasełek „Betleem 

Hanny Małkowskiej, — 
ciężyłem kryzys“ 


typów, 
obydwu 


Opracewa- 
Polskie” 

„Zwy- 
Szyndlera. 


komedji 
Jerzego 
obydwóch 


Oprawa dekoracyjna utworów 


Feliksa 


Krassowskiego. 


Przedsprzedaż biletów na  przedsiawie- 
nie komedji „Zwyciężyłem kryzys* i jase- 
lek „Betleem Polskie“ — rozpoczęła się w 
księgarni p. Wojteckiej. 


ZABAWA T. C. L. 


W sobotę w sali hotelu pod Orłem odbył 
się Dancinś—bridge urządzony przez Towarzy- 
stwo Czytelni Ludowych. Zgromadzeni goście 
bawili się przy dźwiękach doskonale zgranej or- 
kiestry do rana, 


ZABAWA KAPOWA 


urządzona przez Cech Fryzjerów odbyła się w 
niedzielę, w sali hotelu p. Klimka. Harmonijnie 
bawiono się do późnych godzin nocnych, 


KRADZIEŻ KUR. 


Na szkodę p Drzymalskiej Antoniny skra- 
dziono nocą z zamkniętego chlewa 3 kury, 


KOMISJA DLA REJESTRACJI 
POJAZDÓW MECHANICZNYCH 
będzie urzędowała w Toruniu w dniu 19-go sty- 

cznia 1935 r, 


ZAKAZ PRZESYŁANIA PIENIĘDZY 
W LISTACH ZWYKŁYCH I POLE- 
CONYCH 

W urzędach pocztowych wywieszone zostały 
ostrzeżenia przed przesyłaniem kwot pienięż- 
nych w listach zwykłych i poleconych, co jest 
zakazane przez Międzynarodową Konwencję 
Pocztową, Za zaginięcie takich przesyłek pie- 
niężnych poczta nie będzie ponosić odpowie- 
dzialności, 


PRZYJACIELE ZWIERZĄT APELUJĄ. 


t) Właściciele koni od przeds biorstw 
węglowych, cegielni, domy komis%¥»e, tran- 
sportowe itd. niechaj pamiętają o zaprzęga- 


niu drugiej pary koni przy drodze ciężkiej. 
pod górę idącej, aby ciężarem wozy przeła- 
koni. 


konie odpowiednio 


dowane nie były ponad siły 


2) Kiedy 
podkuwać, 


ślizgawica, 


hacele wkręcać, aby ustrzedz 


się od wypadków i koni nie narażać i nie 
niszczyć. 

3) Ptaszkom sypać okruchy i ziarna, 
aby nie głodowały w zimie. 

4) Nie zastawiać sideł, ani potrzasków 
na ptaki, ochraniać je, a nie wyłapywać, 

5) Budy psom odpowiednio ciepło sło- 


mą ochronić i w suchych miejscach, wol- 
nych od wiatru ustawić, psów nie głodzić. 
Są to przepisy objęte ustawą z roku 


1928-28/3 


nia o ochronie zwierząt i ptaków. 


KRATECZKI 
W dniu 3, 1, br. Sąd Okręgowy z Torunia 
na sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie rozpatrywał 
pod przewodnictwem sędziego S. O. p. Łubkow- 
skiego i p, Zajączkowskiego 
następujące sprawy: 


dotyczące wydanego rozporządze- 


wiceprokuratora 


Władysław Gronowski Wąbrzeźna 
chcąc się zabawić wybrał się w dniu 7, 10. 34 r. 


ma zabawę do Jarantowic, gdy sobie dobrze po- 


z 


ciągnął monopolówki począł się awanturować — 
co się gościom i władzy w osobie st, post. War- 
lika niepodobało. Na zwróconą uwagę Gronow- 
skiemu, iż ma się zachowywać spokojnie tenże 
znieważył st. post. Warlika oraz stawiał opór. 

Za ten czyn Sąd Okręgowy wymierzył karę 
za opór 4 miesiące aresztu, za zniewagę 2 mie- 
siące aresztu łącznie 5 miesięcy bezwzględnego 
aresztu. 


— Władysław Grabosz z Wąbrzeźna jest 
wielkim amatorem jazdy na rowerze, lecz nie- 
lubi wykupywać rok rocznie karty rowerowej, 
Poszedł więc po rozum do głowy i raz tylko 
wykupił kartę rowerową a w następnym roku 
przepisał datę. Za czyn ten skazany został na 
6 miesięcy aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 


— Morański Franciszek z Wąbrzeźna zo- 
stał ukarany 6 miesięcznem bezwzględnem wię- 
zieniem za czynne znieważenie posterunkoweśgo 
p. Szumilaka, 


— Szczodrowska Bronisława z Wąbrzeźna 
o gorącem sercu weszła na drogę grzechu mi- 
łości, owocem czego było dziecko, W dniu 26. 
9, 34 r, chcąc się zemścić na ojcu dziecka pod- 
rzuciła niemowlę temuż. 

Sąd jednakże był innego zdania i wymie- 
rzył jej za to karę 6 miesięcy areszłu z zawie- 
szeniem na 2 lata, 


przymusowy 
brzeźnie przy ul, Żwirki i Wigury nr. 


D-ra Andrzeja Kawczyńskiego na bardzo korzy- 
Nieruchomość nadaje się wy- ' 
jątkowo dobrze dla pp. lekarzy wzgl. adwokatów. 


stnych warunkach, 


Cena przystępna. 


Nieruchomość oglądać 


godz, 8 do 18 za poprzedniem zgłoszeniem u ko- 
mornika sądowego Główczewskiego w Wąbrzeźnie, 


akta zaś postępowania egzekucyjnego 


Grodzkim w Wąbrzeźnie ul. Wolności 17 sala nr. ul. Żwirkii Wigury 16 
Bliższych informacyj udziela Komunalna Kasa 
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Oszczędności Chełmża 
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— Sudoł Stanisław z Małego Pułkowa mając 
osobiste porachunki z Bartłomiejem Serafinam 
z Małego Pułkowa zadał temuż ostatniemu ciężki 
uraz cielesny za co został skazany na 1 rok i 6 
miesięcy bezwzględnego więzienia — gdyż wy- 
szedł z założenia, że do wymierzania sprawiedli- 
wości jest tylko Sąd. 


Z powiatu 
OPŁATEK K. S. M. MĘSKIEGO 
I ŻEŃSKIEGO. 

KSIĄŻKI. W pierwsze święto Bożego Na- 
rodzenia o godz. 3-ciej po poł, tutejsze Kat. 
Stow, Młodzieży Męskiej i Żeńskiej obchodziły 
uroczyście we własnym ognisku wieczór wigi- 
lijny, który zgromadził 18 druhen, 30 druhów i 
przychylnych KSM. gości, Do zebranych prze- 
mówił patron p. Dobryk, witając i życząc zara- 
zem, by każdy z obecnych doczekał się w zdro- 
wiu następnej gwiazdki, poczem odśpiewano 
pieśń „Wśród mocnej ciszy”, a drh, Miazga Jan 
wygłosił deklamacje pt, „Dziś opłatkiem się ła- 
miemy,' Nastąpiło tradycyjne łamanie się o- 
płatkiem i składanie życzeń. Skolei przemówił 
referent oświatowy drh, Górka Jan, który w ser- 
decznych słowach upominał druhów, ażeby w te 
święta Bożego Narodzenia, święta miłości, jed- 
-1a]eiq JSOzru e) puare Azpórwod 'Apo$z I togou 
ska zapanowała, ażeby pilniej pracowali dla do- 
bra KSM, Następnie drh. Kesler wygłosił ślicz- 
ną deklamację p. t: „U żłóbka'” oraz odśpiewa- 


KORZYSTNE KUPNO - OKAZJA. Owiedkiaw de 


Dnia 16 stycznia 1935 r. odbędzie się przetarg 
nieruchomości budynkowej 


można codziennie od 


no kilka kolend — poczem na salę wszedł św. 
Mikołaj niosąc pełen worek podarków, Każda 
|druchna i każdy druh otrzymali jakiś podarek. 
O nikim nie zapomniał św. Mikołaj. Na twa- 
rzach wszystkich można było zauważyć radość 
i zadowolenie, Śpiewano kolendy i bawiono się 
w miłym rodzinnym nastroju w różne gry do 
godz. 10 wieczór. Na zakończenie przemówił pa- 
tron p. Dobryk, dziękując kierownictwu za zor- 
ganizowanie tak pięknej gwiazdki, poczem od- 
|śpiewawszy pieśń „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy”, udali się wszyscy do domów, 
Jeden z obecnych. 


Z ŻYCIA ZW. POWST. I WOJ. 
O. K. VIII 


Łobdowo. W dniu 1 stycznia 1955 r. od- 
był się wieczorek gwiazdkowy urządzony sta- 
raniem Powstańców i Wojaków oraz Ochot- 
niczej Straży Pożarnej. Zebrali się członko- 
wie tych organizacyj oraz goście w liczbie 
około 60-ciu. Wieczorek zaszczycił swą obec- 
noćcią miejscowy ks. dziekan Spitza. Po od- 
śpiewaniu kilku kolend przy oświetlonej cho- 
ince przemówił ks. Dziekan w serdecznych i 
podniosłych słowach do zebranych wskazując 
na wzniosły cel organizacji Wojackiej, która 
jednoczy w sobie byłych wojaków, którzy 
walcząc w czasie wojny światowej i bolsze- 
wickiej o wolność naszej Ojczyzny, wywal- 
czyli ją, a obecnie łącząc się w Związku, są 
przykładem dla młodszej generacji, stojącej 
„na straży bezpieczeństwa granic Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej, zawsze gotowi do obro- 
ny Państwa. Swe przemówienie zakończył o- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, 
który obeeni z zapałem trzykrotnie powtó- 
rzyli i odśpiewali „Hymn Państwowy“. Po- 
tem nastąpiło łamanie się opłatkiem i racze- 
nie się herbatką i przekąską urządzóną z 0- 
kazji obchodu. Miejmy nadzieję, że chwile 
wspólnego pobytu wszystkich obecnych na tej 
wzniosłej uroczystości przyczynią się do jesz- 
cze większego przywiązania do organizacji 


Mieszkanie Zaginął 
2 pokojowe z kuchnią d p ; 
w Wą- przy ulicy Hallera 5 ża ; a 40| czarny jamnik. Zwrot 


12, własn. IRENA MAŁECKA 
dentystka 


500 


otrzyma 
duje się 


Orkiestra doborowa 


przyjmuje wszelkie za- 
mówienia na wesela, 
zabawy i t. p. 


| WŁ, SĄDOWSKI 


w Sądzie 


, 


pod Sitno 


Trzeinę 
świeżo śŚciętą, ustawioną w stogu pole- 
ca na sprzedaż po niskiej cenie 


Administracja jezior miejskich W Wątrzeżnie, zę 
Zgłoszenia w Ratuszu przy ulicy Wolności nr.  Pojątha WOJSKOWA 


Listy wypłat 


(według nowego rozporządzenia) 
dla przedsiębiorstw są do nabycia w eksp. 


„Głosu Wąbrzeskiego* 


[Poszukuje się 
dziewczyny 


zaraz, Zgł. w admin. 
„Głosu Wąbrzeskiego” 


na nazwisko 
Rybczyński Michał ur. 
3 września 1903 w Kałku 
pow. Konin wystawiona 
przez P.K.U. Konin zo- 
stała mi skradzona i ta- 
kową unieważniam 


ZZA O Z 


PWD ZKE A 


Ks. Makowski 
M. Piłsudskiego 36 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Powstańców i Wojaków oraz Straży Pożar- 
nej czego wyrazem może być wspólna zaba- 
wa w radosnym nastroju, w której uczestni- 
czyli wszyscy zebrani do końca. Uczestnik. 


RETY! GDZIE KURY! 
Pieńki. Małorolnemu p. Wojanowskiemu 
skradziono z kurnika 5 sztuk kur i mąkę. 


KRADZIEŻ TORFU. 
LUDOWICE. Z łąki, na szkodę Darmethy 
Weroniki skradziono torf, Policja wszczęła do- 
chodzenia celem wykrycia sprawców kradzieży. 


GWIAZDOR WśRÓD DZIATWY SZKOLNEJ. 


Przydwórz. Koło Rodzicielskie, istniejące 
przy tutejszej szkole postanowiło urządzić 
dla dziatwy gwiazdkę. Wybrano komitet, 
który wśród miejscowych rolników zbierał 
ofiary i w gotówce i w naturaljach. 

W niedzielę, dnia 25 grudnia ub. r. 
brały się w szkole dzieci szkolne wraz z ro- 
dzicami. Wiele radości w sercach starszych i 
młodszych wywołali młodzi amatorzy, którzy 
pod kierownictwem kier. szkoły p. Koźlikow- 
skiego odegrali „Jasełka“. Duma rozpierała 
niejednego rodzica, który widział odgrywa- 
jącego dzieciaka. Po „Jasełce* przyszedł do 
dziatwy „Gwiazdor“, który obdarzył wszy- 
stkie bez wyjątku dzieci, poczem prezes O- 
pieki p. Kalkowski podziękował komitetowi 
za zorganizowanie tej pięknej uroczystości, 
Obywatelstwu, a przedewszystkiem kierow- 
nikowi p. Koźlikowskiemu za trudy i pracę 
nad kształtowaniem umysłów dzieci. 

Cała uroczystość przeplatana była śpie- 
waniem kolend i deklamacjami okolicznościo- 
wych wierszy pod jarzącą się choinką. 


Ze- 


PRZEDSTAWIENIE POWSTAŃCÓW 
I WOJAKÓW OK. VII 


Przydwórz, p. wąbrzeski. Zaledwie w li- 
stopadzie ub. roku założono w naszej miej- 
scowości placówkę Powstańców i Wojaków 
OK. VIII, a już w drugie święto Bożego 
Narodzenia zespół amatorski odegrał w 
miejscowej szkole przedstawienie teatralne: 
„Jak kapral Szczapa wszedł do raju“, 

W przedstawieniu, jak również 
czorku tanecznym wzięło udział liczne gro- 


wie- 


no obywateli. 

Cała impreza była doskonałem odzwier- 
dleniem pracy pozytywnej tej młodej w na- 
szej wsi organizacji. Miejmy więc nadzieję, 
że w szeregi Powstańców i Wojak. OK. VII 
wejdą wszyscy rezerwiści. Z wiosną bowiem 
rozpoczną się ćwiczenia polowe. 

Rezerwista. 


Kowalewo 


— ZABRALI WÓZEK OD TORFU. Rolnik Jackel 
z Orzechówka kopał na swej łące torf i do rozwoże- 
nia miał wózek, który zostawiał na noe na łące. Pew- 
nego dnia wyszli na łąkę dwaj przyjaciele Rebus Jó- 
zef i Czapla Józef z Orzechówka, a zobaczywszy wó- 
zek, dostali na niego apetyt. Obejrzeli wózek, podo- 
bał im się, to też wiele się nie namyślali, lecz zabrali 
go ze sobą. Długo się jednak nie cieszyli zdobyczą, 
bo właściciel dowiedział kto wózek zabrał 
i w konsekwencji obaj przyjaciele znaleźli się przed 
sądem. Rebus skazany został na dwa miesiące bez- 
względnego aresztu i jako bezrobotny zwolniony od 
kosztów postępowania. Czapla został skazany także na 
więzienia z zawieszeniem na dwa lata. 
koszta postępowa- 


się, mu 


dwa miesiące 
Oprócz tego Czapla ponosić musi 
nia i opłaty sądowe. 

— ZABRAŁ ZBOŻE. Rebus Józef z Orzechówka wy- 
brał się pewnej nocy na podwórze rolnika Hydzika w 
rzechówku i zabrał z woza stojącego na podwórzu trzy 


centnary żyta. Przed sądem tłumaczył się, że musiał 
zabrać to zboże dla dziecka swej żony, którego rzeko- 
mo Hydzik jest ojcem. Sąd jednak nie uwzględnił tej 


„potrzeby“ tembardziej, że okazało się, iż Rebusowa 


proces alimentacyjny przegrała, Za to skazany 
Rebus na jeden miesiąc bezwzględnego aresztu. 


Z Pomorza 


— BRODNICA. (Pożar). W zagrodzie 
Gabryczewskiego Antoniego w Tylicach po- 
wstał pożar, który zniszczył stodołę wraz ze 
zbożem i maszynami rolniczemi, dom miesz- 
kalny i chlew, wyrządzając szkodę na sumę 
6.900 zł. Istnieje podejrzenie zbrodniczego 
podpalenia z chęci zysku asekuracyjnego. 

NOWEMIASTO nad Drwęcą. (Aresztowa- 
nie dyrektora K, K. O.) Aresztowany został na 
polecenie sędziego śledczego b. dyrektor KKO. 
w Nowemmieście nad Drwęcą Nadolny. 

Nadolny był zawieszony od kilku tygodni w 
swych czynnościach w związku z udzieleniem 
rolnikowi Speichertowi z Białychbłot wysokiej 
pożyczki bez dostatecznego zabezpieczenia, 


Ruch Towarzystw 
— K. S. „POGOŃ* — WĄBRZEŹNO. 


W dniu 9 stycznia br. o godz. 20-tej odbę- 


został 


dzie się zebranie miesięczne wszystkich 
sekcyj w lokalu druha Hoffmanna. 
Prezes. 
5 t 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
POZNAŃ, dnia 3, 1. 1935 roku, 

Płacono za 100 kg, żywej wagi za: 


BYDŁO: 
Woły: 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane 54—58 
Mięsiste tuczone młodsze do 3 lat 46—50 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste 48—52 
Nietuczone, dobrze odżywione starsze 30—32 
Krowy: 

Wytuczone pełnomięsiste 54—58 
Tuczone mięsiste 40—46 
ŚWINIE: 

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej 

wagi 58—60 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej 

wagi 54—56 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 

wagi 50—52 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg 44—48 
e) maciory i późne kastraty 44—52 


Lot SPOR E EED 

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo- 

wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie- 

wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Bol 
Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze. 


Ogłoszenie 


Do tut. rejestru spółdzielni pod nr. 52 przy 
firmie Zjednoczenie Rolników, spółdzielnia z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością w Wąbrzeźnie wpisano: 
Uchwałami Walnych Zgromadzeń z 22 paździer- 
nika i 4 listopada 1934 r, uchwalono likwidację 
spółdzielni, Na likwidatorów wybrano Bronisła- 
wa Mederskiego, dotychczasowego członka za- 
rządu. 

Wąbrzeźno, dnia 13 grudnia 1934 r. 


j SĄD GRODZKI. 


za wynagrodzeniem. 


Zygmunt Paszotta 


zł. nagrody 


ten, kto mi wskaże gdzie znaj- 
mój skradziony w nocy z 10 na 


11 listopada KOŃ, ogier dwu-letni, ka- 
sztan łysy wartości 500 zł. oraz sprawcę 


kradzieży 


Antoni Staroń 
Dębowałąka 


KINO p 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Makulaturę 


SPRZEDAJE 


W KAŻDEJ ILOŚCI 

NA BARDZO KORZY- 

STNYCH WARUN- 
KACH 


MINNN 


ADMINISTRACJA 


„GŁOSU WASRZESRIEGO“ 


Dziś poraz ostatni o godz. 8,45 


Obiad o 8-mej 


Od jutra niesamowity obraz 
„Czarny kot" 


Codziennie KONCERT -- DANCING 


| 


